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Z komisyj sejmowych i senackich
Ustawa o stypendiach— Wnioski o walce z bezrobociem—

Ustawa akademicka
W arszaw a.  —  Na w czor a j szem po 

siedzeDiu s e jm ow ej  komisj i  oświa to­
wej  omawiano  rząd ow y  p ro je k t  u- 
s ta w y o s ty p e n d ja c h  oraz  innyc h  
formaeh  pomocy dla młodz ieży  szkół  
wyższych.

P r o j e k t  re f e row ał  pos. Czuma. 
zwraca jąc  uwagę na  zmiany  w p r o w a ­
dzone  do nowe go p r o j e k tu  w po ró w­
naniu  ze s t a r ą  u s ta w ą  z 1923 r.

Obecny  p ro j ek t  mówi wogóle o 
młodz ieży  szkół  wyższych ,  a więc 
ob e jmu je  i młodz ież szkół  a k a d e ­
mickich  i szkół  p r yw a tn ych .  Ub ie gać  
s ię o s t y p e n d j a  m o g ą  osoby p o s i ad a ­
jące  już  dyplomy naukowe,  w o k r e ­
sie prac  nad uzyskan iem wyższego  
s t opni a  naukow ego (doktoranc i) .  P r o ­
j e k t  nie prz ewid uj e  wymienien ia  
ilości p roc ent ow e j  s ty pendj ów w 
s tosunku do ilości s t u d e n tó w  (daw­
niej  2 proc.).  Przy  rozdawan iu  s t y ­
pe n d jó w  obecnie  fundusz s typ endja l -  
ny dzieli się na  dwie części:  j e d n a —  
20 proc.  z a s t r ze żo n a  wyłącznie  do 
dyspozycj i  miDistra.  d ruga  80 proc. 
rozdz ie lona  na  począ tku  roku przez 
miDis t ra  między  szke ły  i wydzia ły.  
Odnośnie  do ty ch  80 pr rc .  fun du­
szów a ty pen d ja ln yc h  rady  wydziało 
we sk łada ją  wnioski  min i s t r owi  do 
za tw ie rdz enia .  Co się tyczy 20 proc.  
z a s t r z e żo n y c h  dla m in i s t r a  r e f e r e n t  
zg łos i ł  poprawkę ,  k tóra  wykluczy 
dyspo now an ie  s ty pe ndj am i  bez po 
ś r e d n ic tw a  szkoły akademickiej .  Z 
owego funduszu  przede w sz ys tk ie m  
b ędą  korzys ta l i  s tudenc i  p ie rw szeg o  
roku ,  k t órych  uzdoln ień  je sz cze  na ­
le życ ie  rady  wydzia łowe nie zna ją  
oraz doktoranci .  Art .  5 w punkcie  
t r zec im  przew id uj e  s łusz ną  kon t r o lę  
nad s tud jami  s ty p e n d y s t ó w .  —  R ó ż­
nica też  j e s t  w ar t .  7 odnoszącym 
się do u t r a t y  praw k o rz y s t a n ia  ze 
s t yp end ju m .  Po nie waż  nadawanie  
s t ypen d jó w  j e s t  pozos tawione  decy­
zji m i n i s t r a  więc i p r z y  odbieran iu 
m i n i s t e r  musi  mieć uprawnien ia .

W dyskus j i  nad p r o je k te m  zabie­
ral i  głos  pos..- P i o t r ow sk i  ( P P S ) ,  
Kornack i  (KI. Nr.),  Wełykanowicz  
(KI. U k r J ,  L a n g n e r  (S t r .  Lud,).

Naczelnik  S typiósk i  dawał w y ja ś ­
n ien ia ,  d laczego s tu d e n t o m  p ie r w s z e ­
go roku  o k tó ry ch  n ie  mają  w iad o­
mości  szkoły  a może mieć  in formacje  
m i n i s t e r  p rzez k ur a to rów ,  s ty pe n-  
d ja  udzielać  ma m in is te r .  N o rm o ­
wan ie  l iczby s ty pe ndj ów  s to su nk iem 
proce nt owym  (2 proc.)  j e s t  zby tecz ­
ne  wobec tego,  że obecnie  s t y p e n ­
djów wy da je  się więcej .

K O M IS JA  OCH RON Y PR ACY
W arszawa .  —  Wczora j  se jm ow a 

komis ja  oc hrony  pracy  rozws ża ła  
s z e r e g  wniosków pose lskich:  Uh. D. 
o walce  z bezrobociem i pomocy 
bezr ob o tn ym ,  Klubów Ch. D. i P P S  
o pomocy dla ro bo tn i ków c e m e n t o ­
wni w Bl eazowie  na Ś ląsku  Ciesz.  
Wreszc ie  KI. P P S  o pomocy dla 
bez robo tny ch .

W sz y s tk ie  te  wnioski  komis ja  od­
rzuc i ła  wobec uchwa len i a  pop rzedn ie j  
- s t a w y  o F u n d u s z u  P ra c y ,  * k tó re g o  
zad an iem j e s t  właśnie  walk a  z be z­
robociem i pomoc bezrobotn ym.

Komis ja  p r zy ję ł a  n a s tę p n ie  r ząd o ­

wy p r o j e k t  u s t aw y o służbie m a r y ­
narza .

K O M IS JA  O Ś W I A T O W A  SE N A TU

Sena cka  kom is j a  oświa towa p r z e ­
dys kut ow ała  wczora j  w drugim  czy ­
ta n i u  u s t aw ę  akademic ką  od a r t .  23 
do końca.

Na w s tę p ie  odczytano  pismo r e k t o ­
rów z 23 lu tego .  R e k to rz y  wy ra ża ją  
przekonan ie ,  że w pr ow adzone  przez  
Se jm  poprawki  nie czynią  zadość 
po t r zebom nauki  i zwraca ją  się do 
Se na tu ,  aby  nie dopuści ł  do uchwa-

Pekin.— Chińskie dowództwo oskar­
ża japończyków, iż używali bomb wy­
pełnionych gazami trującemi podczas  
ataków samolotów na Czeo-Jang i 
Pei-Biao. Generał Fang Ju-Lin, guber­
nator prowincji Dżehol, donosił o 
bombardowaniu za pomocą bomb ga­
zowych podczas ataku eskadry japoń­
skiej na Czeng Tehfu. Generał Tang 
oświadczył, iż poinformował o uży­
waniu gazów trujących przez japoń­
czyków rząd nankiński, domagając 
się wdrożenia dochodzenia.

Tang dowodził garnizonem w 
Czaoiang. Wojska jak oświadczył, 
wycofały się w kierunku północno- 
zachodnim, gdy japończycy zajęli 
miasto Pozostawia to otwartą dro­
gę dla wojsk japońskich, posuwają­
cych się obecnie z większą ostroż­
nością na południowy zachód w kie-

BerliD. —  Wczo ra j  po południu u 
rządzono w gmachu  R e ic hs ta gu  wizję 
loka lną ,  przy k tóre j  był  obecny u ję ­
ty  sp ra wc a  podpalen ia ,  H o le n d e r  yan 
d e r  Luebbe .  Chodzi ło o us ta len ie  
sposobu podł ożen ia  ognia  w poszcze­
gólnyc h  mie jscach  i n a g ro m a d z e n ia  
n iez będny ch  do podpa len ia  mat er ja -  
łów ła tw opaln yc h .

Ogłoszony ko m u n ik a t  s twierdza ,  że 
n iemożl iwem było,  aby sam L uebbe  
dokonał  swego czynu w ta k  kró tk im  
czasie,  j ak im rozpo rządza ł .

W e d łu g  donie s ie ń  prasy,  odbyło się 
ró wn ież  skonf ron to w ani e  L u ebbeg o  
z prz ywódcą  f rakc j i  k om un is ty czn e j  
T oe rg le r em .  O wyniku konfrontac j i  
b ra k  wiadomości .

K o m un ik a t  b iura  Conti  s t w ie rd za  
rów nocześn ie ,  źe zna lez iono b e z s p r z e ­
cznie dowody,  iż T o e r g l e r  n ie tylko  
p rz ebyw a ł  p rz ez  ki lka  godz in  w 
R e ic h s t a g u  razem z van de r  Lueb-  
bem, lecz rów nie ż  z ki lku innymi 
sprawcami  podpalen ia.  K o ry ta rz e m  
pod zie mny m d o ' i n s t a l a c j i  o g rzew an ia  
c e n t r a ln ego ,  ł ączący  gmach p a r l a m e n ­
tu z domem p r e z y d e n t a  R e ic hs ta gu ,  
miel i  oni uciec z R ei chs ta gu .

Ber l jn .  —  W ed łu g  donies ień  dz ien­
n ików be r l ińsk ich ,  p rzewodn iczący

len ia  p r o j e k t u  u s t a w y  bez w p r o w a ­
dzenia  do niej  za sadniczych  zmian.

Sen.  Głąbińsk i  wniósł  poprawki ,  
aby p i e rw s z ą  in s t an c ję  d y sc yp l in a r ­
ną  s ta now i ły  komis je  w y b r a n e  przez  
Sena t .  P o p r a w k ę  tę  popiera l i  s e n . ; 
Woźni  cki ( S t r .  Ludowe)  i Kopc iń ­
ski (P P S ) .

W dy sk us j i  zabie ra l i  k i lk ak ro tn ie  
głos mia.  J ę d r z e j e w i c z  i p r z e w o d n i ­
czący komisj i  sen.  Z akrzews ki ,  któ 
rzy  bronil i  p rz ed łoż en ia  rządowego i 
konieczności  in ge re nc j i  władz w 
s p ra w y  młodzieży.

runku stolicy prowincji Dżechol. 
Marsz armji japońskiej i mandżur­
skiej jest poprzedzany ciągłemi reko­
nesansami aeroplanów. Wszystkie  
drogi poza linjami chińskiemi są 
przepełnione przez uciekinierów.

Tokio. —  Wojska japońskie posu­
wają się  w dwóch kierunkach, na 
Czin-Fang oraz na Ling*Han. W od­
cinku Czing-Fang japończycy odparli 
10 tysięcy żołnierzy. Na froncie 
Ling-Uan japończycy spotykają zajad­
ły opór ze strony chińczyków.

Według ostatnich wiadomości woj­
ska japońskie rzekomo opanowały  
Pei-Czang.

Tokio. — Generał Hsi-Wen Hau, 
dowódca wojsk chińskich w Czih- 
Feng przeszedł na stronę niepodle­
głego państwa mandżurskiego. c

pa r t j i  soc ja l  - demo kra ty czne j  Weila  
zwróc ił  s ię do wi cekanc le r za  Pap ena  
z p i smem, w k tó re m  s twierdza ,  iż 
cała do tychc zasow a dz ia ła lność  par t j i  
soc ja l  - de m o k ra ty czn e j  wykaza ła,  iż 
n iema  ona  nic wspólnego  ze s p r a w ­
cami zamachu na  Reichs tag ,  źe z a ­
wsze  po tęp ia ł a  ak ty  te ro ru ,  a cz łon­
kowie  je j  odznaczal i  s ię zawsze  wzo­
ro w ą  dyscy pl iną .

R zut  oka  na  pr asę  komun is tyczną ,  
p rz e p e łn io n ą  do os ta tn ie go  dnia naj -  
os t r z e j s z e m i  a takami ,  dowodzi n a j l e ­
piej ,  źe nie i s tn ie je  f r o n t  j ednośc i  
pomiędzy  soc ja l -demokra tami  i komu 
n is tami .

Ber l in .  —  Liczba  a r e s z to w a n y ch  w 
związku z podpalen iem R e ic hs t agu  
wynos i  około 30© osób. Ś ledz two 
prowadzone  j e s t  z całą en e rg ją .  D z i ­
s ie j sza  noc minę ła  naogół  spo o jnie 
J e d y n i e  w 2-ch pu nk tach  m ia s t a  do­
szło do s t rze l an iny ,  podczas k tóre j  2 
osoby zos ta ły  r anne .  Są to h i t l e ­
rowcy.

Ber l in .  —  Po mi ędzy  re ic bsb anne -  
rowcami  i kom un is tam i  z je dn e j  s t r o ­
ny, a na rodowymi  soc ja l i s tami  z d r u ­
g ie j  doszło we w to rek  po południu  
do o s t r e g o  s t a r c ia  w Worma cj i .  J e ­

dnego  z narodowych soc ja l i s tów po­
k łuto nożami.  W yw ią za ła  się s t r z e ­
lanina.  Z aa la rm o w an e  pogotowie  p o ­
l icy jne  i n t e rw en jow a ło  przy  pomocy 
bron i  pa lne j  i pałek gumowych.  S z e ­
r e g  osób odnios ło rany .  L iczba  ich 
nie j e s t  dotąd ustalona .  g

Powszechny strajk górników
w ybuchnie 3-go b. m.

Katowice.  —- W sz ys t k i e  robot n ic ze  
związki  gó rn icze ,  bez względu  na  
przyna l eżność  pa r ty jn ą ,  wyda ły  
w spól ną  odezwę do gó rn ikó w zag łę ­
bi: Górnoś ląsk iego ,  D ąbrows kiego  i 
K rakow sk iego .  Odezwa ta s twie rdza  
że le kk om yśl na  g o s pod a rka  wła śc i ­
cieli kopa lń spowodowała  obecnie  
ciężkie położenie  w górn i c twi e .

Związk i  zawodowe —  pisze da le j  
odezwa —  pos tanowi ły  p r zec iw s ta ­
wić się da lszym zamiarom redukc j i  
robotn ików,  zamykaniu  kopalń,  a 
p rz ed ew sz y s tk ie m  obniżce płac. W  
r ezu l tac ie  związki  zawodowe p o s t a ­
nawia ją  proklamować s t r a jk  p ro te .  
s ta cy j ny  dla Zagłęb ia  g ó r n o ś lą s k ie ­
go i dą b row sko -k rakow sk iego .  S t r a jk  
rozpocznie  s ię w p ią tek ,  dnia 3-go 
m a r c a  o godz in ie  6-ej rano.  a s k o ń ­
czy się w sobo tę  4-go m arca  o g o ­
dzinie 24-ej,

Gdyby —  głosi  odezwa —  mimo 
tego  p r o t e s t a c y jn e g o  s t r a j k u  ż ą d a ­
nia włase ie ie l i  kopa lń o obniżeniu  
s t a w e k  płacy n ie  by ły wycofane ,  a 
obecne płace na  d łuższy  okres  czasu 
nie zos ta ły  usta lone ,  wówczas związ­
ki zawodowe ogłoszą  s t r a j k  p o ­
w szechny na czas n ieo gra n ic zony .

Odezwa kończy się wezwan iem do 
górn ików,  aby nie dawali  pos łuchu 
tym,  k tó rzy  nam aw ia ją  ich do p r z e ­
d łużenia  s t r a jk u  p ro te s ta c y jn e g o  o- 
raz  nie dali się wciągnąć  do żadne j  
walki wywrotowej  i p rzec iwp ańs tw o-  
wej.

Wojewoda śląski
przeciwko obniżce płac

Katowice. — Wojewoda śląski dr. 
Grażyński ośw iadczył przedstawicie­
lowi ZZZ. w sprawie ogólnej sytuacji 
w przemyśle węglowym, co następu-  
je:

—  Stanowisko rządu w sprawie  
toczącego s ię  sporu zarobkowego, 
określił już min. Hubicki i stw ier­
dzam, że Rząd stoi na stanowisku  
utrzymania dotychczasowych zarob­
ków robotniczych. Wychodzę z z a ło ­
żenia, że sprawa ciężkiej sytuacji 
przemysłu w ęglow ego musi znaleźć  
rozwiązanie na innych zupełnie pła 
szczyznąch. O ile mi wiadomo, 
sprawa ta jest przedmiotem usilnych 
narad w łonie Rządu.

Ostatnia odezwa związków robot­
niczych, wzywająca do strajku d e ­
monstracyjnego, jak© główny punkt 
wysuwa sprawę taryfy zarobkowej, 
wypowiedzianej przaz przemysłów'  
ców. Jak zaznaczyłem i to jeszcze  
raz podkreślam, Rząd zajął stanowi­
sko odmowne do postulatów przemy­
słow ców  w następstwie czego nie  
dojdzie do obniżenia zarobków.

Uważam, że na terenie Śląska, po­
trzebna jest konsolidacja sił w kie­
runku podtrzymania produkcji i zby­
tu, potrzebny jest spokój, c iągłość  
pracy, gdyż tylko to 'm oże dopomódz  
nam do zwycięskiego przełamania  
kryzysu i ugruntowania podstaw  
wszystkich gałęzi nszego przemy­
słu. c

Walki chińsko - japońskie
Japończycy wciąż prą naprzód

Na zgliszczach Reichstagu
Wizja w spalonym parlamencie. — 300 aresz­

towanych.— Krwawe bójki w Niemczech.
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M anifestacja  studentów w W arsz.
AKademicy zapowiadają strajK

Warszawa. — Studenci Politechniki 
Warszawskiej, S . G. G. W. zajęli na 
placu Unji Lubelskiej wagon tramwa' 
jowy linji Nr. 3 i w oknach wywiesili 
przygotowane plakaty z hasłem  
„Niech żyje aut©norcija!*

Przejeżdżając przez ulice Warsza­
wy akademicy rozrzucali ©dezwy 
protestujące przeciwko uchwalonej  
prsez Sejm ustawie o szkołach wyż­
szych.

Odezwa kończy się  zapowiedzią  
proklamowania strajku protestacyjne­
go od jutra. Strajk ma trwać aż do 
odwołania. W razie z amknięcia  
uczelni rozpocznie się  na nowo w 
w dniu ich ©twarcia. c

Niemcy przeciwko żydom z Polski
E s r e n .  — "W os ta tn ich  dniach w 

Zagłęb iu  R u h ry  doszło do w ys tą p ie ń  
przec iwżydowskicb ,  podczas k tó ryc h  
uc ie rp ie l i  również  żydzi  polscy.

W  H am born  w kilku sk lepach  n a ­
leżących do żydów, obywatel i  po l ­
skich pow ybi jane  szyby, poza tem n a ­
padn ię to  Da kilku oby wa te l i  polskich  
i pobi to.  J e d n e g o  pobi to  do krwi-

W D ui sb ur g  na r ynku  żydów ste-  
ro ry zow ano  i zmuszono do opusz cze­
nia s toisk ,  p rzyozem częściowo zn isz­
czono sp rz eda ją cym  ich towar .

Również  i w innyc h  mie jscowo­
śc iach doszło do wy s tą p i eń  przeciw-  
żydowskich.

W wypadkach,  do tyczących  o b y w a ­
teli  polskich konsul  R. P. w E s s e n  
złożył  u władz n ie mieckich  od po wie ­
dni p ro te s t .  g

Sprawa Indji
w parlam encie angielskim

Londyn.  —  Na pos iedzeniu  g ł ó w ­
nej  komisj i  s t r o n n ic tw a  k o n s e r w a ­
ty w nego ,  k tó ra  obradowała  pod prze­
wodnic twem Churchil la ,  p o l i t ykę  r z ą ­
du w sprawie  Indj i  poddano os t r e j  
k ry ty ce .  Churchi l l  domagał  się,  aby 
członkom s t r o n n ic tw a  dano wolną  
r ę k ę  podczas  g ło so w an ia  oad us tawą 
ko s t y t u e y j n ą  dla Indj i ,  Przec iwko 
temu  wypowiedz iał  sie s e k r e t a r z  
s ta  u ladj i ,  s i r  S a m u e l  Hoare ,  k t óry  
wskaza ł  na  t rudnoś c i  ga b in e tu  w tej 
sprawie .  Zgłoszono rezoluc ję,  po d ­
k re ś la jącą ,  że wprowadzen ie  odpo­
wiedz ia lnego  rządu w Iodjaob,  w e ­
d ług zachodnich wzorów d em ok ra ­
tycznych ,  i es t  szkodl iwe  dla i n t e r e ­
sów I m p e r ju m  B ry t y j s k i e g o  oraz  
dla samych Indj i  i s to su nk ów  h a n ­
d lowych tego  kra ju  z Angl ją .  U c h w a ­
łę tę  odrzucono za ledwie 24 g łosami  
większości .  Za r ezo luc ją  padło 165 
g łosów,  przec iw 189, podczas  gdy 
cona jmnie j  100 posłów, w s t r z y ­
mało  się od g łosowania .  „Mor-

Dlaczego tylko w „Ziemiańskiej” ?
Bo tu sp ę d z isz  w e s o ło  czas  a p rzy tem  d os ta n ie sz  najlepsze 

ciastka i pączki, zn a n e  z tego  w  całej okolicy —  herbatę, smaczną  
kawę i t. p. W stąp , a p r z e k o n a sz  s ię .  Od godz. 6 w ie c z o r e m  trio  
m u z y c z n e  p o d  batutą p. J a ło w ie c k ie g o .  Mile R E N D E S -V O U S .

Częstochowa, II Aleja 28.
^  — Telefon Nr 72. —

n i n g  P o s t "  donosi ,  że mow y w yg ło ­
szone na  tern posiedzeniu,  a w szcze­
gólnośc i  p r zem ó w ien ie  Churchi l la ,  
k r y t y k u j ą c  po l i ty kę  rządu,  były c e n ­
zu ro wane  przed  podaniem doi  p rasy.

Kuratela nad bankami
w Stanach Zjednoczonych

Londyn.  —  Donoszą  tu z Nowego 
Jo rk u ,  że w obecne j  chwili  około 
20,000 banków obowiązują  w tak iej ,  
czy inne j  formie  zarządzenia ,  o g r a n i ­
cza jące  wycofanie wkładów banko 
wyeh.  Za rz ądze ni a  te  są właściwie 
mor&torjum.

Zamkn ięc i e  w szy s tk ich  banków w 
s t an ie  Mary land  ze s to l icą  w B a l t i ­
mor e  na 3 doi, od soboty  do w tor ku ,  
do tknę ło  205 banków,  r e p r e z e n t u j ą ­
cych wkłady w wysokości  80® miljo- 
nów dolarów. Zamkni ęc ie  banków 
pociągnę ło  za sobą  także  zamknięc ie  
g ie łdy  w Ba l t imore .

D y r e k t o r  banku Ba l t i m or e  T r u s t  
Company s twierdz i ł ,  iż j e d n e g o  t y l ­
ko dnia,  a mianowicie w ubieg ły  p i ą ­
tek.  wycofano z banku p os ia da jącego  
w Bal t imore  10 filij, 6 mi l jooów do­
larów,  a w ciągu całego ubiep łego  
tyg odnia  — 13 mil jonów dolarów.

Od dnia 1 s tycznia  rb.  w Stanach  
Zje dno czony ch  zamknię to  348 banków,  
k tó rych  wkłady wynos i ły  195 m i l j o ­
nów dolarów.  g

Leo Blum
zrzeKa się przew odnictw a partji

P a r y ż .  — A r t y k u ł  us t aw y s k a rb o ­
wej,  do tyczący  podatku  k ry z y so w e g o  
p r z y j ę t y  przez  izbę d epu to w anyc h  
334 głosami przec iwko 250, a p rzez  
s ena t  182 przec iwko 39, usta la  g r a ­
nicę opo da tko wania  na  12 ty s ię cy  
f ranków.  Do sumy te j  dochodzi  dla 
poda tn ikó w żonatych ,  lub p o s i a d a j ą ­
cych dzieci,  po 8.00 f ranków.  U c h w a ­
lono oszczędnośc i  1 poda tk i  m a ją  
przynieść  snm ę 4.6 m i l j a rd a  f ranków,  
k tó r a  w y s t a r czy  j e d y n i e  na  pokryc ie  
części  def icytu.  Rząd D a la d i e r a  p o ­
konał  wie le  t rud noś c i  i zdoła ł  s ię  
u t r zym ać  j e d y n ie  dzięki  s tano wisk u  
różn ych  g r u p ,  k tó r e  pr ag n ę ły  un i ­
knąć nowego  k r yz ysu  r zą do w ego .  
W ś r ó d  soc jal is tów ma ją  panować  po 
ważne  n iesnask i .  P r z y w ó d c a  s t r o n ­
n ic twa  Le on  Blum, ma zrzec się  kie­
r o w ni c tw a  par t j i .  Należy nadmienić ,

źe izby uchwali ły do tychczas  ty lko  
p ro w iz o r ja  budże tow e na  p rz ec ią g  
t rze#h  miesięcy ,  i że podczas  d y sk u ­
sji nad budże tem  na  pozos ta łe  9 
mie s ię cy  m ogą  się wyłonić n i e p r z e ­
widz iane  t rudnośc i .

Chwila bieżąca.
—  W dniu 6 bm. mija rok od 

śmierci wielkiego patrjoty księdza  
biskupa Bandurskiego. W niedzielę  
5 bm. odbędą się w Wilnie uroczy­
ste  obchody.

—  Związek pracowników umysło'  
wych na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego wszedł w porozumienie ze  
związkiem górników, mające na celu

ustalenie solidarnego frontu w obro­
nie płac pracowniczych.

— Starosta grodzki w Białymstoku  
wydał decyzję zawieszającą działal­
ność Syndykatu Dziennikarzy w B ia­
łymstoku. Dziennikarze wnieśli w 
tej sprawie protest , do związku dzien­
nikarzy R. P. ce lem  podjęcia inter­
wencji u centralnych władz państwo­
wych.

—  W Zagrzebiu razpoczął się  
strajk studentów. Doszł© do bójek 
w których interwenjowała policja. 
Jeden student został raniony.

—  Pakt Małej Ententy został jed­
nogłośnie uchwalony i ratyfikowany 
przez Jugosławję.

—  Angielski rząd narodowy po­
niósł klęskę w wyborach uzupełnia­
jących do Izby gmin z okręgu Rot- 
terham, natomiast Labour Party po­
szła w górę.

—  Komitet redakcyjny komisji po 
litycznej ustalił tekst uroczystej de­
klaracji o wyrzeczeniu się użycia siły.

—  Zapowiedziany przez trzy orga­
nizacje kelejowe strajk kolejowy d e ­
monstracyjny wybuchnął w Austrji 
1 marca i trwał ©d godz. 9 — 1 1-ej 
Międzynarodowe pociągi 
wskutek tego opóźnienia.

doznały  
c

KRONIKA
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h  a i i Piątek
1U U U D ziś  K u n egu n d y zachód

Jutro K a z im ie r /a M 4

Nocne dyżury aptek
W  n o c y  z dnia 2 na 3 b. m. o tw arte  

b ędą  n a s tęp u jące  apteki: 
p. K o z er sk ie g o  11 A le ja  25 
i apteka na O statnim  Groszu.

W  n ocy  z dnia 3 na 4 b. m. otw arte  
b ędą n astęp ujące  apteki:

p. Sz-ftstakiewicza, N o w y  R y n ek  Nr 6 
p. B u jak o w sk ieg o ,  A le ja  W o ln o ś c i  33

Z repirtuaru  Teatru i Km.
Teatr Kameralny.

„Wilki w  nocy" —R ittnera
Kino „Odeon".

„M ałżeństw o  dla opinji"
Kino „Nowości".

„Z em sta  Tonga".
Kino „Grand".

„R om e e x p r e s “
Kino „Oaza".

„W ie lk a  atrakcja w  cyrku"
Kino „Muza".

,,Z dnia na dzień" i „O tob ie  ty l ­
ko śnię"

-  Preliminarz Funduszu Bezro­
bocia. W  dniu 28 lu te go  b. r. od by­
ło s ię  w Warszawie  pos ie dzen ie  za­
r ządu  g łów nego  F u n d u s z u  Bezrobocia .  
Na  po3 i edzeuiu tern p r zy ję to  p re l i ­
m in a rz  F.  B. na marzec,  p r z e w id u ją c y  
m. in. na  zasiłki  dla be z ro bo tn yc h  
robo tn i ków  sumę 3.787.250 zł. p r z y ­
puszcza lni^ dla 75.000 osób. t

— Przed uruchom ieniem  robót 
publicznych. Cayniotie są  p r z y g o ­
to w ani a  cio u ruc hom ie n ia  już  w n a j ­
b l iższych  ty godn iach  wie lk ich  r o b ó t  
publ icznych  i r a c jo na ln ego  z u ż y t k o ­
wania  funduszów p r zeznacz onych  na 
pomoc dla be z robotnych .

Roboty publiczne zarówno w z a k r e ­
sie budowy kolei ,  d róg  wodnych  i b i ­
tych,  j ak  i me l jo ra cyj  rolnych  mia ­
łyby  się rozpocząć  w marcu  w całym 
sz e regu  mie jscowości .

W  ty m  zak re s ie  związek Izb p rz e ­
mysł owo-hand low ych wysuwa p o s t u ­
lat ,  źe w yk ona nie  pr og ram u w dz ie ­
dzinie budowy i k on se rw ac j i  d róg  
wiuuo umożl iwić poda tn ikom d o b ro ­
wolne  do s t a r czan ie  m a te r j a łó w  budo­
wlanych  lub sił  roboczych,  na  r a c h u ­
nek zaległośc i  poda tkowych.  T y tu łe m  
próby  na leżałoby m e to d ę  tę z a s t o s o ­
wać począ tk owo  w ok ręgach ,  k tó ry ch  
warunki  loka lne  m o g ą  szczegó ln ie  
spr zy jać  je j  w y k o n a n i u , . p r z y c z e m  c e ­
ny j e d n o s tk o w e  m a te r ja łó w  dos ta r -

MĄŻ mHHLJOHY
POWIEŚĆ.

163)
— Ja nie jestem zmęczona, 

proszę pani — odrzekła pokojo­
w a — ponieważ już od trzech 
dni pani nie pozwala mi czu­
wać, więc śpię na kanapie w 
saloniku.

Hrabia zanotował sobie w pa­
mięci słowa Anusi.

— Czy mama nie m iała w ia­
domości od ojca? — zapytała 
Henryka.

Oczy pani Dauray zaszły 
łzami i dławiło ją w gardle 
łkanie, ale wysiłkiem woli za­
panowała nad sobą.

— Nie miałam, moje dziecko, 
odrzekła.

— Dlaczego ojciec nie pi­
sze...

— Jutro bezwątpienia otrzy­
mamy list. .—rzekła p. Dauray 
i czując, że nie zdoła dłużej 
powstrzymać wybuchu żalu, po­
w stała z fotela.

— Może mama pójdzie ze 
mną — rzekł hrabia, chcąc dać 
jej pretekst do odejścia.— Chcę

mamie pokazać coś w pokoju, 
który mam zająć.

Podał jej ramię i zaprowa­
dził do garderoby, następnie 
zaś do pokoju, o którym mó­
wił...

Obszerny i wspaniale ume­
blowany ten pokój znajdował 
się w samym rogu domu i o- 
świetlony był dwoma oknami, 
z których roztaczał się widok 
na cały park, most, na zielone 
wyspy rozrzucone na brzegu 
rzeki.

Gdyby hrabia wiedział, że 
Gabrjela znajduje się w tej 
chwili w Yarenne-Saint-Hilaire, 
byłby spostrzegł sylw etkę m ło­
dej i eleganckiej kobiety, w y­
chodzącej z Marjettą z domu, 
w którym miała zamieszkać na­
zajutrz.

P. Dauray, znalazłszy się sa ­
ma z zięciem, nie m ogła dłużej 
powstrzymać łez.

— Ach!—jęknęła głosem  zła­
manym—biedna moja Henryka, 
gdyby dowiedziała s ię  o śmier­

ci ojca, nie przeżyłaby tego 
ciosu...

— I ja tak myślę — odrzekł 
hrabia — potrzeba więc czynić 
wszystko, by wiadomość ta nie 
doszła do niej, dopóki nie w y­
zdrowieje zupełnie. Niech pani 
w swej miłości macierzyńskiej 
czerpie siłę dla ukrycia swej 
boleśći.

— Niestety, wszak widzisz, 
że czynię wszystko co mogę, 
ale to męczarnia straszna; po­
myśl tylko, nie mogę nawet 
nosić żałoby po moim ukocha­
nym mężu!

— Odwagi, moja matko...
— Nietylko odwagi potrze­

buję... ale heroizmu... i dlatego 
upadam pod zbyt wielkim cię­
żarem.

Lucenary, uspokoiwszy nieco 
swą teściową, odszedł do swe­
go apartamentu.

Zaledwie hrabia z p. Dauray 
opuścili pokój Henryki, gdy ta 
podniosła się na łóżku.

— Czy słyszałaś, Anusiu — 
rzekła gorączkowo—powiedział, 
że jeśli go znajdzie, wyzw ie i 
zabije...

— Pani droga, niech pani się 
uspokoi.

— Jak ja się mogę uspokoić, 
alboż to możliwe?

— Niebezpieczeństwo nie jest 
tak wielkie, jak pani m yśli.. 
Przysięgłabym, że hrabia okła­
mywał nas.

— Co przez to rozumiesz?
— To, że nie za jego to po­

mocą odzyska pani swoją cór- 
kę.

— Jednakże ci ajenci, któ­
rych porozsyłał...

— W szystko to kłamstwo.
— Lecz w jakim celu?
— By panią uspokoić i na­

tchnąć cierpliwością... Niech 
pani mi wierzy, że hrabiemu 
wcale nie chodzi o odszukanie 
i oddanie pani jej córki... a 
zresztą, jeżeli się nawet mylę 
i jeżeli ajenci jego czynni są 
rzeczywiście, jak zapewnia, to 
i w takim razie niema obawy. 
Ten, kto porwał dziecię dla za­
słonięcia go od grożącego mu 
niebezpieczeństwa, potrafił je 
tak ukryć, iż mu go nie od­
biorą.

— Może masz rację—szepnę­
ła  hrabina, upadając na podusz­
ki.— Ale nawiedzają mnie prze­
czucia smutne.

d. c. n.



Dnia  3 m arca  1933 roku. 3

czanych  i s tawki  roboc izny winn y  
b) ć odpowiednio wysokie  celem w y ­
tw o r z e n i a  zachę ty  do r e gu lo w ani a  tą  
d ro g ą  zaległości  poda tkowych.

Czynniki  miaroda jne  nie powzię ły 
je szcze  dacyzj i  w tej  sprawie.  t

— Odczyt prof Wróbla. Wcz o­
raj w sali Rady Miejskiej,  wygłosi ł  
znany w n aszem mi eśc i e  polonista 
p. prof. Zdzis ław Wróbel  odczyt  dla 
s łu chaczy  kursu o św ia to weg o  d z ia ła ­
czy spo łecznych  BBWR. i powiatu,  
n t  „Ogólna  ch a rak te ry s ty k a  rządów 
p o m a j o w y c h ”. Mówca s ch ar ak te ry zo ­
wa ł  dz ia ła lność  rządu  w os ta tn ich  
s ie dm iu  la tach.  Prz ew od ni m  m ot y­
w em  wszystkich prac  rządu  było i 
j e s t  has ło  przebudowy zbiorowej  d i r  
szy narodu  i naprawy Rzeczypospol i ­
te j .  P re legen  t z p rawdziwą swadą  
ora torską  i ze znaw stwem  rzeczy 
pr zeds t aw i ł  zeb ranym znaczenie  r e ­
form us troju szkolnego i ubezp ie cze ń  
społecznych ,  oraz  (znaczenie ustawy 
akademick ie j  i Fun du sz u  Pracy .  c

— W ieczór odczytowy P. 0. W.
W pią tek 3 m a rc a  o godz.  19 w sali 
Rady Miejskiej  od będz ie  się wieczór 
odczytowy b. Polskiej  Organizacj i  
Wojskowej ,  na  k tórym p. prof. Bole­
s ław Sta ła  wygłosi odczyt  na t e m a t  
„Z przeszłości  mias t  w powiecie  c z ę ­
s t o c h o w s k i m ”, oraz p. prof. Adam 
Muller  wygłos i  p re lekcje  p. t. „Marja 
Konopnicka,  jako poe tka  niedoli  Jludu 
p ol sk ie go” . Wstęp  bezpłatny .  Gośc ie  
mi le  widziani .  c

„Ziemia częstockawsKa” Zgo~ 
dnie z zapowiedzią,  już w najbl iż­
szych  dniach  ^ukaże się na  rynku
księgarskim,  książka zbiorowa p.st.  
„Ziemia c z ę s to c h o w s k a ” opa trzona  
prz edm ow ą  b. s taros ty  inż. Kazi­
mierza  Kiihna. Książka zawiera cały 
sze re g  a r tykułów opracowanych  ź r ó d ­
ło w o  przez wybitnych profesorów
uniwersy teck ich,  m. in. Wac ława  T o ­
karza,  —  częs tochowianina ;  E. Pre-  
micha ,  J.  Prue fe ra ,  Skr udl icha  i in. 
P o z a t e m  zna jduje  się w niej kilka

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
RENOMA”

-mmmm
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wł. iBarjan Żukowski
Częstochowa,  Ale ja  21, t el .  448
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K A L E N D A R Z E  NA ROK 1933. O B S Ł U G A  SZ Y B K A  I S O L I D N A ©

—            —

ar tykułów napisanych  przez znanych 
na  grunc ie  czę s to chow sk im  profeso­
rów Zdzis ława Wróbla i Bolesława 
Stalę.  Zamówien ia  na „Ziemie czę- 
s to w s k ą ” przyjmuje "inż. Purzycki  w 
sejmiku .  Cena  książki wynosi  15 zł. 
dla nauczyciel i  —  10 zł. c

Niezwykle stnliłe włamanie
do handlu wódeK i win.

— j§W nocy z wtorku  na ś rodę  
n ieznaui  sp rawc y dokonal i  n iezwykle  
śmia łego  w łaman ia  do składu wódek 
p. f. „ P e r e ł k a "  przy  ul. N a ru tow icza  
59 na leżącego  do p. Bibera .  Łupem 
z łodz ie i  padło k i lkadz ies ą t  bu te lek  
t runków,  3 zega rk  , znaczki  pocztowe, 
papie rosy  i 2 ; 0  zł. P a n  Bibe r  ob li ­
cza s t r a t ę  na 2980 zł. g

— Na froncie pracy. J a k  się do­
wiadujemy,  hu ta  "B lachownia"  s t a ­
nowiąca  w łasność  pańs twową,  z dn iem 
wczora jszym przyjęła do pracy no ­
wych 50 robotników.  Zaznaczyć  
na leży ,  że hu t a  dz ie rżewiona jes t  
przez  Towarzys two Górniczo-Hutn icze  
„B. H an tke .” c

— „MuzyKałni** awanturnicy.
Niezwykłą przygodę  mia ł  p. Czes ław 
Rak (Zło ta  27).  Idąc dzisiaj  w c z e ­
snym rankiem do pracy  do fabryki 
„Mot te ‘\  zos tał  w pewnej  chwili 
obok e lekt rowni  na Zawodziu,  n a p a d ­
nięty przez dw óch  n ieznanych  mu 
osobników którzy b ez  żadne j  przy­
czyny zaczepil i  go, a nas tępnie  jeden

Tu się gra i wygrywa!
Częstochowscy wydrwigrosze oszukali 

naiwnego mieszkańca Grodu Podwawelskiego
30 l i s to pad a  ub. roku,  poc iąg iem 

Kraków — Warszawa,  p r z y j e c h a ł  do 
naszego  m ia s ta  z Grodu Po dwawe l ­
sk ie g o  n ie jak i  p. Kaz imierz  B l i c h a r ­
ski,  p rzemysłowiec .  Ze stacj i  udał  
s ię  o u ul icą P i ł sudskiego  w k i e r u n ­
ku Ig l a rn i .  W pewfiej  chwili  pod­
sz ed ł  doń Hieznany mu osobnik i 
g r z e c z n i e  zapy ta ł  go, czy czasem 
nie widział  g r a ją c y c h  w t r z y  kar ty ,  
bo sam ma ochotę  zagrać ,  a nie 
może  zna leźć  u l icznego „ k a s y n a ” . 
P a n  Bl icharsk i  a ie  zna jąc  szu le rów 
częs tochow ski ch ,  a sądząc ,  że ma 
do czynienia  z człowiekiem p r z y ­
zwoitym,  zamierza ł  już  dać odpo­
wiedź przeeząc»,  gd yb y  n ie  dz iwny 
przypadek .  Oto właśn ie  na rogu  
ulicy F a b r y c z n e j  j a k ie ś  indywidum,  
na  poczekaniu rozłożyło mały s to l i ­
czek  sk ładany ,  wy łożony zielonem 
sukne m i t r z y  ka r ty .

Osobnik idący z Bl ic ha rsk i m 
k rz y k n ą ł  radośnie ,  podbieg ł  do s t o ­
l ika  i rozpoczą ł  g r ę .  Na jp ie rw  po­
s ta w i ł  na  los szezęśe ia  10 z łotych 
i wygra ł ,  Chciał  dalej  s tawiać,  ale 
p r ze sz kodz i ł  mu Bl i charsk i ,  k tó ry  za­
chęcony ła tw ą  w ygraną ,  zapy ta ł  czy 
dwóch może  s tawiać  równocześn ie  
Oczywiśc ie  o t rz ym a ł  odpowiedź  t w i e r ­
dzącą.  Nie namyśla jąc  się więc d łu­
go pos tawi ł  20 zł. W y g ra ł .  Szuler  
wypłac i ł  mu 40 zł., k tó r e  również  
pos tawił ,  a le  w tedy  doszło d® k a t a ­
s t r ofy ,  s zu le r  złapał  bowiem 40 zł. 
i chciał  uciec.  P.  B l ic ha r sk i  j e d n a k  
chwyci ł  go w po rę  za r ękę .  W t e d y  
dopiero  ta jem ni czy  osobnik,  k tó r y  
namówi ł  go do tej  g ry ,  s tol iczkiem 
ude rz y ł  go  w r ę k ę .  W s k u t e k  p r z e j ­
muj ącego  bólu puści ł  p. Bl icha rsk i  
szu le ra ,  k tó r y  w międzyczas ie  zbiegł .  
W sp ól n ik  r ów ni eż  uciekł.  Zos t a ł  j e ­
no p. Bl icharsk i ,  po łamany s tol iczek 
i m a ła  g r u p k a  gawiedz i .

N a s tę p n e g o  dnia  p. Bl icha rsk i  
p rzec hod ząc  R y n k ie m  zauważył  o sob­
nika,  k t ó r y  u de rzy ł  go s to l ik iem.  
N a ty c h m ia s t  p rzy  pomocy pol ic jan ta 
u j ę t o  go i odprowadzono do komi-

sar ja tu,  gdz ie okaza ł się znanym ha- 
zardz is t ą ,  Ma r ja nem  Szymczykiem.  
W z ię ty  w krzyżowy ogień pyt&ń, 
wydał  wspólnika ,  równ ież  znanego  
oszus ta .  S tan is ławę Żał&wę, k tó ry  
zos tał  a re sz to w an y  i osdzony w wię­
zieniu,  Oczywiśc ie  p ien iędzy  pol icja 
od oszustów n ie  odebra ła ,  gdyż  zdą­
żyli już  przepić.

Onegdaj  „udz i a łow cy” ka syn a  u 
l i cznego s tanę l i  p rzed  sądem.  Sędz ia  
Walaszczyk  nie zna lazł  u s pr aw ie dl i ­
w ie n i a  dla obu „ ka nc ia r zy "  — uzna ł  
j ed na k ,  że S tan i s ła w Żuława, j ako  
in ic ja tor  za łożenia  kasyna ,  win ien 
o t rz ym ać  większą  k a r ę  od M. S z y m ­
czyka,  k tó r y  był  a a  prowiz j i  i w 
zależnośc i  od ilości s p r o w adzon yah  
gośc i  o t r zym yw a ł  w ięks zą  lub m n i e j ­
szą  prowiz ję .

Sąd skaza ł  osk. Ża ławę na  8 m ie ­
s ięcy,  & M Szymczaka  na  6 mi es ięcy  
więz ienia.

z n ich  uderzy ł  gi tarą w głowę, powo ­
dując  lekk e zamroczeni e  i dwie t ł u ­
c z o n e  lekkie rany, gorzej  wyszła g i ta ­
ra, k tóra roz lecia ła  się w drobne  
drzazgi .  Pogotowie  ra tunkowe opa­
trzyło p. Raka,  który n iezwłocznie
udał  się do pracy. c

— W ielka kradzież papierosów.
Wczoraj  wie czorem między  godz. 6 — 
8 n ieznani  sprawcy za pom oc ą  o d e r ­
wania  zamka dostai i  się do m iesz k a ­
nia p. Józefa  Greczyły,  właśc ic ie la  
kiosku z gaze tami  i skradli  mu wię­
kszą ilość różnych papierosów, war  
tości  630  zł.

Kronika R i i m z i 7aŃsk3
(r) Starosta W ojciechowski prze­

niesiony do Zh&raża. Ja k  się do­
wiadujemy z w ia ro godn ego  ź ród ła  p. 
K a re ł  W o jc ie c h o w s k i ,  do t ychczasowy 
s t a r o s t a  w Radomsku  został  m ia n o ­
wany  w tyc h  da iach  s t a r o s t ą  w Z b a ­
rażu.  W  na jb l iższym czasie p. W®y- 
c iechowski  opuśei  Radomsko udając 
s ię  na  mi e j sce  swego nowego  u r z ę ­
dowania.  Naraz ie  nie j e s t  us ta lon ą  
je sz c z e  osoba  no weg o s ta r o s ty  w R a ­
domsku.  g

( r)  Zawody ping-pongowe. W
piątek 3 bm. w sali r e s ta u ra c j i  Kine-  
ma, odbędą  się zawody te o i sa  s t o ł o ­
wego między  drużynami :  H ak eaeh  —  
„Bę dzin"  —  H&koach —  Radomsko.

P o c z ą t e k  o godz.  19 m. 30. W s o ­
botę  4 bra. w tej  samej sali o godz.  
15 m. 30 ro z e g r a n e  bę dą  zawody;  
Hakoach  — Będzin ,  i W a r t a  — 
Csę s tochewa.

( r )  Zawody rewanżowe „Fław- 
no'f — „Korona". . W n iedzie lę  5 
brn. ® godz.  15 na lodowisku w parku 
miojsk im odbędą  się rew anżow e  za ­
wody hoke jow e między  drużynami  
„Pł aw no"  —  „Korona" .  Os ta tn i a  p o ­
ra ż k a  „Korony" ,  n iewątp l iwie ,  doda 
bodźca  zawodnikom,  dobrego  z re sz tą  
zespołu  „ K or ony " ,  i uauezy ich dbać 
więce j nie o osobiste ambicje w grze  
a racze j  o dobre  całej  d rużyny.  Z 
powyższych  względów zawody z a p o ­
wiada ją  s ię bardzo  in t e r esu j ąco .  g

(r) Rewja ,,Liliputów" w „Kine- 
mie". D yr ekc ja  k ino- tea t ru  „K inem y"  
na wzór  kin wie lkomie jsk ich  wpro 
wadza co pewien  czas do bo gatych  
fi lmów, żywe ur ozma icenie  w postaci  
rewj i  a r ty s t ycznych .  Do os t a tn io  w y ­
św ie t la nego  obrazu  „B łę k i t n a  Rapso-  
d j a “ d y rekc ja  k ina  dołączyła r ew ję  
palsk icb a r t y s t ó w  —  l i l iputów,  k tó rz y  
w połączeniu  z uk ra iń sk ie m  , . t r jo ‘‘ 
Bakowych wykonali  s z e re g  nu m e ró w  
rewjowycb.  Na szczególne  wyróźDie-

G O S P O P A  L U P O W A
Częstochowa, 11 Aleja 41, (w  podwórzu)

Wydaje :  i )  Obiady z dwóch dań z p ieczywem— 60 groszy
2) Zup a  z ch lebem 30 groszy
3) Dania  go rące  50 groszy
4) Szklanka  h e r b a t y  lub p iwa  20 groszy

G ospoda  lu d ow a  ma na ce lu  p rzyjśc ie  z p o m o cą  m niej  za m o żn y m  w a r ­
s tw o m  lu d n ośc i ,  k tó re  w  tych c ię ż k ic h  cza sa ch  borykania  s ię  z trudnem i  
w arun k am i bytu  z m u s z o n e  są k o sz te m  zd ro w ia  czyn ić  o szczęd n ośc i  b u d ż e ­
to w e .

Kuchnia , p ro w a d z o n a  p r z e z  d łu g o le tn ie g o  k u ch m istrza  i w s p ó łw ła ś c i ­
c ie la  b. restauracji „Polonia** p. C z e s ła w a  Matusiaka. (5)

Gospoda  o tw a r t a  od godz.  7 ra no  do 23, bez przerwy.

Sprzedaż wyrobów fabryki ŻYRARDÓW i in.

Marja Garbcówna
Radomsko, Reymonta 1.

nie zas ługuje  „ t r j o “ Ba kowych ze 
sweoai o rygi na lne mi  sm ętn em i  p iosn­
kami ukra ińsk iemi ,  wykonanemi  przy 
akompanjamenei® skrzypiec ,  bałałajki  
i g i ta ry .  Tr jo  na gr ad zane  r zęs ia tem i  
oklaskami.  t

(r)  Szajka kurokradów pod k lu­
czem. A ana  Piela3 ( P rz e d b o r s k a  47) 
zameldowała policji ,  że w nocy n i e ­
znani  spra wcy za pomeeą  u rw an ia  
kłódki dokonal i  włamania  do jej  ob ó r ­
ki, skąd  skradl i  j e j  8 kur  i j e d n e g o  
koguta .  Po l ic ja  wszczę ła  ś ledz two i 
d r o g ą  poufnego wywiadu  ustal i ł a ,  że 
k radz i eży  dokonała  sza jka  kurkradów, 
n ie je d n o k ro tn ie  no towanych  w r e j e ­
s t r z e  karnym,  a mianowicie;  Stefan 
Raszkowski ,  P io t r  Makuch  i A nna  
Go ne ra  z Ra do m ska  oraz R o b e r t  Mi 
łan z® wsi Fo lw ark i .  Z łodz ie j ską  
czwórkę  a re sz to w ano  w Kamińsku,  
gdzie na  j a r m a r k u  sprzedawal i  s k r a ­
dzione kury .  g

( r)  Oszustwo fta wadze. Stefąn  
Brzuchania ,  zam. we wsi Młodzewy,  
kupując gwoździe  u Zybersza tza w 
Ra do m sku przy ulicy Dobryszyckiej  
Nr.  11 zos ta ł  oszukany na wadze .  
Różnicę  s tanowi ło  43 deka  na 2 kilo­
gramach.

Dochodzenie  prowadzi  komisar ja t  
policji w Radomsku.

( r )  Proces rospustnihów z Ra­
domska. W Pio t rk owie  odbędz ie  się 
w na jb l iższym czasie sensacyjny  p ro ­
ces przec iwko z iemianinowi  S t a n i s ł a ­
wowi Pod czask i em u i m ie rn icz em u 
p r zys ię g ł em u  Stefanowi  Półrol i  z R a ­
domska . Są oni osk arżeni  o czyny  
lubieżne  wobec n i e l e tn ic h  uczenie,  
k tó re  zwabial i  do spec ja ln ie  na te n  
cel w y n a ję t e g o  i u rządzonego m i e ­
szkania.  Pr oces ,  do k tó reg o  na świad ­
ków wezwano cały s z e r e g  uczenie i 
i ich rodz iców odbywać się będzie  
przy  drzwiach  zamknię tych .  t

( r )  Kradzież w szKole powszech­
nej. Kierow nic tw o szkoły powszechnej  
w Radomsku przy ul. Buga j  zgłosi ło 
policji,  że n ieznani  sprawcy w czasie 
zajęć szkolnych  3kradii  na szkodę 
uczniów 2 pa lta war toś c i  50 zł. D o­
chodzenie  w te j  spr aw ie  prowadzi  k o ­
m isa r ja t  P,  P. w Radomsku.  t

N° Km 547. 1930 | 3

Obwieszczenie
Komornik Sądu G rod zk iego  w  Ra­

domsku, R e w  ru II W A C Ł A W  W O Ź ­
NIAK OW SK I za m ie sz k a ły  w  R adom sku  
p rzy  u licv  P rzed b o rsk ie j  3'-> na z a sa d z ie  
art. 602 KPC. o b w ie sz c z a ,  ż e  w  dniu 24 
m arca 1933 r., od g o d z in y  10 rano na p o ­
kryc ie  n a le ż n o ś c i  firmy „Zagłoba** w K ró­
le w s k ie j  H ucie i in. o d b ę d z ie  s ię  l i c y ­
tacja p u b liczna  ru ch om ośc i ,  n a leż ą c y c h  
do A nton iego  P o m v k a lsk ieg o  w  je g o  lo ­
kalu w  Gidlach, sk ład ających  się: z  k r e ­
d en su  j e s io n o w e g o ,  serw isu  p o r c e la n o ­
w e g o ,  stołu d ę b o w e g o ,  6-ciu k rze se ł ,  
sza fy  je s io n o w e j ,  garnituru m e b l i  czar­
nych i o to m a n y —o sza cow an y ch  na łącz­
ną su m ę 524 zł., — k tóre  m ożna  og lądać  
w  dniu bcytacj i  w  m ie jscu  sp r z e d a ż y ,  
w  czasie  w y ż e j  ozn a czo n y m .

R ad om sk o , dnia 28 lu teg o  1933 r.
K om ornik  W . W o ź n ia k o w sk i

Ciągnienie doiarówki
W dniu wczorajszym odbyło się  

ciągnienie doiarówki. Główniejsze wy­
grane padły na następujące n-ry:

Dolarów 40.000  Nr. 1329
Dolarów 8 000 Nr. 980330

Dolarów 3.000 na N-ry.; 661100 
925751 105598

Po 1.000 dolarów na N-ry.: 1124537 
466167 1401653 431035 940913

Po 500 dolarów na N -ry ; 74709 
947743 1250582 964039 593937 44548 
1396814 1323439 447500 996639

Kołdry, se rwety ,  ręczniki ,  f iranki,  płótna. Wyrób prz emysłu  ludowego.  
________________  (3)

Mieliśmy po świećie sławę

skrzydlatej husarji — 
miejmy niezwyciężoną

husarję powietrzną, 
popierajmy L. 0. P. P.



4 Dnia  3 m arca  1933 roku.

Z  K R A J U .
Nadużycia w magistracie

m. W yszkowa
W swoim czas ie  w magis t rac ie  m. 

Wyszkowa,  dokonane  ca łego  szeregu 
nadużyć .  W związku z temi  naduży­
ciami  pos tawieni  zestal i  w stan 
oskarżenia :  S ta n is ław  Pawłowski ,  b. 
bu rmis t rz  m.  Wyszkowa,  S tan is ław 
Miatkowski,  re fe ren t  poda tkowy,  ka ­
sjer  i bucha l te r ,  Cecylja Wiśniewska,  
kas je rka  ma gis t ra tu  i J an  Wiernicki ,  
bucha lte r .

Nadużycia  polegały na świadomie  
fa ł szywem wpisywaniu n iezgodnych  z 
rzeczywistośc ią  su m z poszcżegól '  
nych wpływów do asygnarjuszy,  przy­
właszczeniu  pieniędzy,  os iągniętych 
z pańs twowego poda tku  od n ie ruc ho­
mości ,  manipulowaniu sum am i  
i t. p.

W o b e c  u jawnienia ostatnio nowych 
okol iczności ,  akta sądowe sk ie rowano 
do prokura tora  przy sądzie  okręgo­
wym w Warszawie,  który zarządzi ł  
ponowną eksper tyzę  bucha l te ry jną  
ksiąg i dokum en tó w magist ratu,  po ­
nieważ eksper tyza ,  do k o n a n a  przez 
bieg łego p. Wolskiego,  ob ecnego  bu r ­
mis t rza  m. Wyszkowa —  jak ustali ły 
władze  sądowe —  budzi  bardzo  p o ­
ważne  zas trzeżenia.

Za rządzona  zos tanie  r ów ni eż  e k s '  
per tyza grafologiczna ca łego  szeregu 
dowodów i podpisów na  asygnarju-  
szach.  c

Zamach samobójczy
z błahego powodu

Wielkie wrażenie  w Poznaniu  wy­
wołała wiadom ość  o z a m achu s a m o ­
bójczym matki ,  która usi łowała  o d e ­
brać życie sobie  i dwojgu mało le tn i m 
dziec iom.

Tragedja  ro7egreła się przy ul. 
Szamarzewskiego  56  w mieszkaniu 
urzędnika  miejskiego,  S ta n is ława 
Mączki.  Onegdaj  Mączka uda ł  s ię na 
pogrzeb swej matki ,  pozos tawia jąc  w 
do m u  żonę  30-letnią Ja d w ig ę  i dwe- 
je dzieci .  Wieczorem,  gdy Mączka 
wróc ił  poczuł  w mieszkaniu silną 
woń gazu. W pokoju leża ła  nieprzy­
tom na  Mączkowa,  ora* d z i e c i  jej, 
6-letnia Irena i 4 letni Adolf.

Dzięki  energ iczne j  pomocy lekarzy 
ud a ło  się Mą czkową i jej c ó r e c z k ę  
do prowadzić  do prz y tomnośc i ,  4-letni  
zaś  synek zmarł .  Gdy Mączkowa do 
wiedz ia ła  s ię o śmierc i  syna, dos ta ła  
a taku  szału.  Nieszczęś l iwą  m a tk ę  
u m ie sz czo n o  w zakładz ie  dla o b łą k a ­
nych.

Z dochod zenia  pol icyjnego wynika, 
iż przyczyną sam obój s tw a  był fakt,  że 
mąż  nie zab ra ł  żonę  na pogrzeb  
swej matki .  c

Wyższy urzędnik skarbowy
pod zarzutem  przyw łaszczenia
( — ) Władze  sądowo prokura torsk ie  

w Warszawie  prów adzą  ene rg iczne  
dochodzenie ,  w związku z niezwykle 
sensacyjną  skargą  właścicielki  kawiar- 
ni na rogu ul. Wspólnej  i Kruczej ,  
p. Millerowej.

P.  Millerowa złożyła pr ok ura to ro ­
wi przy sądzie  okręgowym w War­
szawie s k a rg ę  na je dn ego  z wyż­
szych urzędników izby skarbowej ,  
p. Szewskiego,  który do spółki  z 
n ie jakiem R ozenberg ie m mia ł  się d o ­
puszczać  nadużyć i p rzywłaszc zen ia  
sum przy p rze lewach  nadpł aconych  
pieniędzy.

Ob ro ńc a  oskarżonego  Szewskiego ,  
adw. I. Et t inger ,  zwróci ł  się do sądu  
z prośbą  o p rzeprowadzenie  e k s p e r ­
tyzy ksiąg ska rbow ych.  Zaprzys iężo­
ny bucha l te r  sądowy,  p. Kwieciński  
zna lazł  sze re g  n ieśc i słości  w k s i ą ż ­
kach.  O b e c n ie  władze  sądo we  p o s t a ­
nowiły przeprowadzić poraź drugi 
szczegółową rewizję tych ksiąg.

P.  Szewski  pozos ta je pod z a r z u ­
t e m  przywłaszczenia  pewnych sum.  
P r o c e d e r e m  tym mia ł  się za jmować  
od d łuższego  czasu  przy pomocy p o ­
ś rednika  Rosenberga.  c

inwalida bez nóg
osKarżony © podstępne 

bankruc two
Inwalida Franc iszek Wolniewicz 

prowadzi ł  w Warszawie  sklep z w ó d ­
kami i wskutek  n iewypłacalnośc i  sąd  
ogłosi ł  mu upadłość .

Wówczas  inwalida,  chcąc  ra tować  
się, o d s p rz e d a ł  fikcyjnie cały towar 
kuzynce swej.  która znów odstąp iła  
go nowozałożonej  spółce ,  w skład,  
której  wchodzi li  Bronis ław Pa c z k o w ­
ski, lat 40, cz łowiek bez nóg c h o ­
dzący  przy pomocy rąk,  inwal ida 
Wolniewicz i jego n ieś lubna  żona.

Wierzyciele,  którzy spodziewali  się 
u regulowania swych należności  w 
d ro d ze  l ikwidacji  firmy, stwierdzil i ,  
że towary ze sklepu zos tały  wywie­
zione. Łączna  s um a  d łu gó w  wynos i­
ła 27.000 zł. Wolniewicza  i P a c z k o w ­
skiego oska rżono  o pods tępne  b a n ­
kruc two i wywiezienie  nocą  towaru  
na platformie.

W sądz ie  broni ł  ich adwokat  Mie­
czysław Lewy. W p rz eb ie gu  rozprawy 
okaza ło  się, że ch oć  um ow a  notar - 
jalna zawar ta  między nimi była
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N in ie j s z e m  zaw ia d am ia m  Sz  P an ie ,  ż e  z dn iem  1 lu tego  b. r., 
s p r o w a d z i ł e m  do sw e g o  zakładu, n a j le p sz e j  konstrukcji św iatowej  
s ła w y  aparat do trw ałej  ondulacj i  Pań, l irm y ,,i!AfWł l .

Aparat 99 fk MK ts u p e w n i a  bfzpiecmi.stvv<» 
i trwałość ondulacji.

Zakład m ój za o p atrzo n y  je s t  w e  w s z y s tk ie  n o w o c z e s n e  apa­
raty  e le k tr y c z n e .  „NAM" zad aw aln ia  n a jw y b re d n ie j szą  k l ien te lę .
Manicure—Nowozaangażowana pierwszorzędna siła „Han- 
Ka“ ze Lwowa. Robi M anicure po cen a ch  p r z y s tę p n y c h

Sallom F r y z j e r s k i  D « w ssk o -ilę s liB
N. Nowicki

(13 17) Częstochowa, Aleja Wolności 3 I 5.

&
&
#
$
**
&
&

&

U W A G A ! UW AGA S
Kupcy, P r z e m y s ł o w c y  i R ze m ie ś ln ic y ,  W ie r z y c ie l e  i D łu żn icy  żądaj­

c ie ,  ab y  w a s z e  o g ło szen ia  u r z ę d o w e  k om orn ik ów , są d o w e ,  sk a rb o w e  i r e ­
je s tru  h a u d io w e g o ,  b y ły  u m ie sz c z a n e  tylko w  „Kurierze Częstochowskim1*’ 

W y d a w n ic t w o  „Kurjera C z ę s to c h o w s k ie g o * ,  chcąc przyjść ,  w  tak 
Ciężkich cza sa c h ,  z p o m o cą  m ie j s c o w e m u  s p o łe c z e ń s t w u  z d n ie m  d z is ie j ­
szy m  obniżył© c e n y  o g ło s z e ń  u r z ę d o w y c h  o 50 proc. p on iżej  c e n  p o b iera ­
n ych  p rz ez  in n e  p ism a  m i e j s c o w e  od p ow yższych  o g ło szeń .  Z a o s z c z ę d z i ­
c ie  tak so b ie  jak i sw y m  d łu żn 4kom zb ę d n y c h  k o sz tó w .

P ie n ią d z e ,  z a o sz c z ę d z o n e  w  ten sp o só b  pozostan ą  u w as .  Ż ądajc ie  
ogłaszan ia  ty lk o  w  „Kurjerze C zęs to ch o w sk im

Redakcja i Administracja „Kurjera Częstoch."

fikcyjna i miała  na celu tylko o b r o ­
nę  przed  wierzycielami ,  odnos iło się 
to d© Paczkowskiego,  który (nie miał  
obawiązku  pokrywania  d ługów W o l ­
n iewicza,  a t en  zaspokoi ł  p r e tens je  
wierzycieli .  Są d  ogłosi ł  wyrok uni e ­
winniający.  c

■ Z e  ś w i a t a .  

Mu  konkursów piękności
w Turcji

(x) U rządzon y  n iedawno w S t a m ­
bule p ie rw szy  tu re ck i  boDkurs pię 
kności ,  zakończony zwyc ię s tw em  pan­
ny Naizre-hanem,  wywoła ł  ty le  zdań 
sprz ecznych  w pr a s ie  tu reck ie j ,  że 
pose ł  do p a r la m en tu  tu r eck ie g o  w 
Ankarze ,  Aka Gunduz,  złożył  w p a r ­
lamencie  tym wn iosek  o zakazanie  
raz na  zawsze  urządzania  de m o ra l i ­
zujących  konkur sów  takich na  ob sz a ­
rze  pa ńs tw a  Tureckie go .

P r z y j ę c i e  te go  wniosku  j e s t  zupe ł ­
nie zapewnione .  g

Biblioteka Marji Ludwiki
(x) W zamku Malmaison,  we F r a n ­

cji k tó r y  n iegdy ś  był  własnośc ią 
p ie rw sze j  małżonki  Napoleona  I, J ó ­
zefiny,  wys t aw iono  b ib l j o te kę  drugie j  
małżonki  cesarza,  a rcyks iężn iczk i  au- 
s t r jack ie j ,  Marji  Ludwiki .

P oś lu bi w szy  w 1810 r .  Na poleona  
I, Mar ja  Lu dw ik a  przywioz ła do P a ­
ry ż a  swą b ib l jo tekę ,  z aw ie ra jącą  
prawdziwe  „białe kruki"  w zakres ie  
wydawnic tw  kosz towny ch  i umieści ła 
j ą  w pałacu Tui le ry jsk im,  po abdy ­
kacji  z»ś cesarza  b ib l jo te ka  wraz ze 
swą właśc ic ie lką  powróci ła  do W i e ­
dnia, gdzie z b iegiem czasu p rzesz ła  
na  własność  a rcybs ię c i a  aus t r jack ie -  
go Sa lya tora.

Os ta tn io  cenną  b ib l jo te kę  nabył o- 
by wa te l  Nizzy,  J ean  Joffe i poda ro ­
wał j ą  rządowi  f rancuskiemu.

Część te j  bibl joteki , .  wys tawiona  
przed  kilku laty w nrusk ie j  bibljote- 
ce pańs twowe j  w Ber l in ie ,  budzi ła 
podziw bibl jofi lów p ię knośc ią  i dobo 
r e m  dz ie ł  w niej  zawar tych .  g

Sowiety bez mydła
(x)  Wobec  og ro m n eg o  braku mydła 

w „r a ju  pr o l e ta r ja ck im " ,  w Moskwie  
zarządzono wydawanie  mydła ty lko 
za ka r tkami .

Mydło to a l e to we wydawane  j e s t  j e ­
dynie  za ka r tk am i  dla dzieci i r o b o ­
tn ikom p ie rw sze j  ka tegor j i ,  t. j. na­
leżącym do pa r t j i  kom unis tyczne j .

Władcy  bolszewiccy uszczęś l iwia ją  
w n iezwyk ły  sposób swych podda­
nych.  g

Ulice z bawełny
Sensacyjne próby w Ameryce
(x) Aby zużyć  wie lkie  zapasy b a ­

w e ł n y  wymyślono  w A m ery ce  sposób 
k tó ry  n iedawno j e szcze  wydałby s ię 
każdemu szczytem bazsensu .  Oto p e ­
wna mieszan ina  bawełny i s y n t e t y c z ­
nej  żywicy  używana  j e s t  obecnie  do 
wyrobu p r o p e l e r ó w  samolotowych;  
wyrabia się z niej również  rolki ,  kół ­
ka i na j rozm a i t s ze  części maszyn .

Niedawno uczyniono  próbę  b r u k o ­
wania  ulic p rzy  pomocy połączenia  
bawełoy  i asfal tu.  Mieszanina ta od­
znacza się podobno n iebywałą  t r w a ­
łością,  t ak  że ul ica taka  w y t r z y m u j e  
przez  długi  ezas bardzo in te ns ywny ,  
ruch  kołowy i p r zez  k ilka la t  nie 
wym aga  wcale naprawy.  Nowood 
k r y t y  p r e p a r a t  bawe łn i any  j e s t  podo­
bno również  n i ebywale  odporny  na 
dz ia łan ie  wody,  wobec czego  i nż yni e ­
rowie  m a ją  zamia r  użyć go równ ież  
do budowy tam rzecznych .  g

Wystawa zakąsek
(x) W  Budapeszc ie  urządzono n i e ­

zwykłą wys tawę.  Mianowicie,  w y s t a ­
wę zak ąse k  wsze lk iego  rodza ju .

W wystawie uczestniczą najwybi­
tniejsi w ęg ierscy  kucharze restaura­
cyjni, hotelowi i domów prywatnych,  
udzielając przytem zwiedzającym, któ­
rych przeważną część stanowią panie, 
lekcji poglądowych przyrządzania  
najsmaczniejszych przekąsek.

W y s ta w a  buda pesz ta ńaka  j e s t  n i e ­
jako  p rz y g r y w k ą  do mające j  odbyć  
się wkró tce  w Wiedniu  m iędz yna ro  
dowej  wys tawy sztuki  kucharsk ie j ,  g

Wieloryby w Tamizie
(x) Trudo o byłoby uwierzyć,  że w 

Tamizie w obręb ie  Lo ndyn u mo żna  
poławiać — wie loryby,  a j e d n a k  i to 
się zdarza,  bowiem w tem mie jscu 
właśuie  wyłowiono młodego  wi e lo ry ­
ba długości  16 stóp.

W ystawiono go Da widok publicz­
ny, następnie zaś przesłano do w y ­
działu historji naturalnej w Britisb, 
Muzeum.

Zdarzyło  się to 90 la t  t e m u  i po 
wtórzy ło  się po dwudz ies tu  l a t ach ,  
mianowic ie  w roku  1863 im. Tym r a ­
zem wie loryb  był  wielkim do ros łym 
okazem.  P rz yholo wa no go  z u j ś c i a  
Tamizy  na t. zw. ps ią  wyspę .

Tam to zdarzy ł  się t r a g ik o m ic z n y  
przypadek.  Zacny  zoolog MW. Clift ,  
chcąc dokładnie  zbadać wie lory ba ,  
wlazł  do je g o  r o z w a r t e j  paszczy

Tymczasem podpora ,  p o d t r z y m u j ą ­
ca szczękę  zwierzęc ia ,  p r z e w r ó c i ł a  
s ię  i zacny profesor  s ta ł  się chwi lo­
wo drogim Jenaszern.

P ó łp rz y to m n e g o  wydobyto  z t r u d e m  
z o tch łan i  paszczy.  g

S  “ ‘a * * ■ - % -15 
Składajcie ofiary

na bezrobotnycli

KĄCI& RftDJO W Y.
W a rsza w a ,  p ią tek  3 marca

12.10 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
15.26 P r zeg lą d  prasy  
15 50 P ły ty  g r a m o fo n o w e  
16.40 Odczyt  
17'00 K on cert
17.05 Kom unikat h yd rograficzn y
18.30 O d czyt  dla m a tu r zy s tó w
19.30 F e lje to n
19.45 P r a so w y  dziennik radjowy  
20.20 P ły ty
2q.30 W ia d o m o śc i  a p o r to w e .
22.15 P ły ty  g r a m o fo n o w e .

Biuro „W AW EL" posiada n jw ię k s z y  
wybór rea ln ośc i ,  najkorzystn iej p o ­

śred n iczy  przy kupnie  i sp  z e d a ż y .  — 
Z głoszen ia  przyjm uje, oraz informacji  
u d z ie la  b ezp łatn ie:  Biuro „ W A W E L “
Kraków, Grodzka 60, tel.  108—60

(30— 13)____________ ____ _____________

Do sp rzed a n ia  dom  z p la c e m  f r o n t o ­
w y m  na d w ie  u lice , przy  tor z e  k o ­

le j o w y m  w  C z ę s to c h o w ie .  W i a d o m o ś ć  
w  A dm inistracj i  „Kurjera"

Stu den t udziela k o re p e ty c j i  w  za k r e s ie  
8 klas, oraz p r z y g o to w u je  do g im ­

nazjum . W ia d o m o ść  w  Redakcji „Ku~  
r jera“. pod „St.“ 23—6

in ż y n ie r  ch em ik  lat 27, z dobrej r o d z i ­
ny, p ozn a  p annę  lat od 20—25, w y s o ­

ką b run etkę ,  m uzykalną, zam o żn ą . Cel  
m atrvm onjalny .  Oferty n ie  a n o n im o w e  
składać w  A dm inistracji „Kurjera“ pod. 
„m ariażu. 24—1

Sklep s p o ż y w c z o  - -  ga lan iery jn y  
w  dobrym  punkcie na Ostatnim  

Groszu, dobrze prosperujący, z p o ­
w o d u  w yjazdu  do sp rzed an ia .  W i a d o ­
m ości A le ja  41 u d ozorcy .

R e d a k t o r  i Wydawca- JOZEF WAJZNER. Nakładem Spółdz ie lni  Wydawnicze j  „DRUKARZ"
Druk.  „ U d z ia ło w a "  w Częs tochowie ,  ul. P a n n y  Marj i  41.

Żądajcie u każdego sprzedawcy tylk^
KOR JER CZĘSTOCHOWSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym


